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SOSNOWIEC, ` piątek dnia 5 maja 1916 roku. 


KURJER ZAGŁĘBIA 


Adres Redakcji (Adialaistraćji : 


- Wezorajsza uroczystość 


Po raz pierwszy, łącznie z całym kra- 
jem, obchodziło wczoraj nasze miasto 
jawnie rocznicę wiekopomnej „Wsta- 
wy 3-go Maja”. Sosnowiec postarał 
się, ażeby obchód majowy przybrał 
rozmiary olbrzymie i niezwykle uro- 
czyste — co też mu się w zupełności 
powiodło. 


Samo Niebo zdawało się błogosła- 
wić) wczorajszej manifestacji... Pogo- 
da, od pewnego czasu zmienna, 
wczoraj była wprost cudna. Pięknego 
słonecznego dnia nie zakłóciła w cza- 
sie pochodu najmniejsza chmurka, U- 
pał dochodził do 18 stopni. © godz. 
3-ej po południu spadło kilka kropli 
deszczu, po .paru minutach jednak 
znów wypogodziło się. 

Od rana panował w całem mieście 
ruch niezwykły, Ozdabiano okna i 
balkony emblematami nmarodowemi i 
zielenią, przy bramach i na dachach 
wywieszano flagi czerwone białe, Uli- 
ce zaroiły się młodzieżą, spieszącą do 
szkół, skąd podążyć miano na ranne 
nabożeństwó. O godzinie 9-ej odpra- 
wili Msze św. w kościółku kolejowym 
ks. rektor Raczyński, na Pogoni ks. 
kan. Mazurkiewicz, na Starym Sielcu ks. 
Smurzyński, w kościele zaś nowo-sie- 
leckim ks, Kaz. Mazurkiewicz. Ze 
świątyń tych dziatwa udała się do so- 
snowieckiego kościoła parafialnego, do- 
koła którego gromadziły się już różne 
stowarzyszenia, związki, korporacje etc. 


* 

© godzinie 10 w pięknie przystro- 
jonym flagami i kwiatami tumie rozpo- 
częła się uroczysta Wotywa, którą od- 
prawił proboszcz kan. A. Bożek w a- 
systencji księży : Bieleckiego i Hendry- 
kowskiego. W nawie głównej stały de- 
legacje, w bocznych publiczność. W cza- 
sie nabożeństwa śpiewał chór „Towa- 
rzystwa Miłośników Sztuki polskiej”, Po 
udzieleniu przez: celebransa błogosła- 
wieństwa Najświętszym Sakramentem, 
— o godzinie w pół do 12-ej wyruszył 
ze świątyni wspaniały pochód, kieru- 
jąc się według ułożonej marszruty uli- 
cami Kowalską, Polną, Starososnowiec- 
ką, Główną, Fabryczną, Szenowską, Re- 
uardowską, Browarna i Pogońską. 

Bozór nad całą drogą, którą posu- 
wał się pochód, miał p. Jan Kuczyński, 
Na czele jechałe pięciu członków Stra- 
ży honorowej na koniach i 3 na rowe- 
rach. Tuż za nimi kroczył ze sztanda- 
rem p. St. Płodowski w tewarzystwie 
członków Wydziału wykonawczego „Ko- 
mitetu Obchodu 3 Maja" z. prezesem 
p. L. Kreczmarem na czele. W dalszym 
ciągu postępowali: komendanci Straży o- 
gniowych w uniformach, dozór kościel- 
nyi ks'ęża: prob. Smurayśski, Rok i Ru- 
bik—w kapach, oraz: kan. St. Mazur- 
kiewicz, pref. Raczyśski, dr. Langka- 
mer, pref. Grzeliński, prob. Kaz. Ma- 
zurkiewicz, Marzec, Henrykowski, Bie- 
lecki, Piątkiewicz—w kormażach. Następ- 
mie szli weterani 63 roku w liczbie 10 
zp. K. Kaazyńskim na czele, deputacja 
Tegionistów, grono - chłopiąt i 
wczątek w strojach ludowych i tysiące 
dziatwy ze szkół początkowych. 
Za  dziarsko _ maszerującą mło- 


dzie- 


dzieżą żeńską i męską ze szkół 
średnich, szły delegacje różnych insty- 
tucji społecznych, kulturalnych i filan- 
tropijnych z Radą Opiekuńczą na cze- 
le, potem straże ogniowe, deputacje (o- 
koło 1000 osób) stowarzyszeń robot- 
niczych: chrześcijańskiego, narodowego, 
górniczego oraz żelaznego z orkiestra” 
mi. Pochód zamykał oddział straża- 
ków, za którymi cisnęły się tłumy pu- 
bliczności. 

Niesiono ogółem 30 chorągwi na- 
rodowych i kościelnych.  Przygrywały 
2 orkiestry, Pochód na Pogoń trwał 
prawie 3 godziny. Według obliczeń, w 


-manifestacji*wzięło udział conajmniej 


80,000 osób! Pomimo to,  porzą- 
dek panował wszędzie wzorowy, co 
zawdzięczać należy Straży honorowej, 
zorganizowanej przez Sekcję po- 
chodową z pp, Strzeleckim i Wicher. 
skim na czele. 

* 

O godzinie wpół do 3-ej pochód 
stanął przed kościołem  pogońskim, 
śdzie po modłach duchowieństwa, p. 
Kreczmar przeciął wstęgę, odsłaniając 
umieszczoną zewnątrz świątyni tablicę 
pamiątkową z napisem: 

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie ; 
Ojczyznę welną racz nam wrócić Panie! 
Pamiątka 

pierwszego obchodu publicznego 

125-tej rocznicy Konstytucji 3 Maja. 

W Sosnowcu w roku krwawej wojny 
3 Maj 1791. 3 Maj 1916. 


Celebrans ks, prob, Smurzyński 
dokonał poświęcenia tablicy, poczem 
zagrzmiał hyma „Boże cos Polskę”, Po 
odegraniu przez orkiestrę „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, ks, kan. Bożek 
zakończył obchód słowami „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus" 
na co z tysięcy ust odpowiedziano 
„Na wieki wieków”, 

Tłum rozszedł się przy entuzja- 
stycznych okrzykach „Niech żyje. Pol- 


ska” | „Niech żyje Naród polski!* „Niech 


żyją wszysikie stany !* — z przejęciem 
rozprawiając o szczegółach cbchodu. 
* 

Po południu odbyły się według za- 
powiedzi odczyty o znaczeniu Konsty- 
tucji 3-go Maja. Zapowiedziana po- 
gadanka dla dziatwy w „Kino-Oazie“ 
nie doszła do skutku. © godz. 7 od- 
był się uroczysty „Wieczór” w sali 


‘Związku żelaznego na Pogoni, urządzo- 


ny przez Towarzystwo Miłośników Sztu- 
ki Polskiej.  Kinematografy, które wy- 
stąpiły ze specjalnym programem oko- 
licznoś ciowym, były przepełnione. 
Zaznaczyć należy, że wiele fabryk 
oraz sklepy polskie przez cały dzień 
były zamknięte, Rojno i gwarno było 
do późna na udekorowanych ulicach 
— nastrój panował świąteczny. Wogóle, 
uroczystość wczorajsza wywarła nad 
zwyczaj podniosłe wrażenie. 
Polonus, 


„Wieczór“ na Pogoni. 


Tak licznego zebrania jak w dniu wczo- 
rajszym sala Związku żel, na Pogoni 
chyba nigdy nie mieściła, Bilety na 
na wieczornicę już na dzień przedtem 
były wyprzedane. Wiele osób nabyło 
miejsca dodatkowe w ostatniej chwili. 


Sosnowiec, ul. Iwangrodzka Nr. 7. 


Po pięknem przemówieniu p. Płodow- 
skiego, kiedy zerwały się oklaski, okrzyk 
radosny obił się o ściany wielkiej sali: 
Niech żyje niepodległa Polska! powtó- 
rzony kilkakrotnie, Nastrój potężniał, 
rósł. W piersi zagrały surmy zwycięskie, 
To nic, że wojna, że klęski, że głód i 
śmierć — wszystko nic. Polska—wiel- 
ka rzecz. Nie damy się — czytałeś 
w każdej twarzy. Myśl, która modliła 
się rano w świątyni pańskiej, w uro- 
czystym szła przez miasto orszaku... 

Pieśnią wielką rozpoczął chór Fow. 
Miłośników właściwy program. Chór 
popisał się, jak zwykle, bardzo dobrze, 
Jednego tylko nie rozumiemy, dlacze- 
go zarówno hymn „Boże coś Polskę" 
jak i „Z dymem Pożarów* śpiewany w 
końcu, zostały trochę zmodernizowane. 
Należało przecież, kiedy jak kiedy, ale 
w takiej chwili uszanować tradycję. 


Z widowni 
Komunikat 


BERLIN. (Urzędowo). 


Wschodni teren walk. 


Nic nowego. 


Zachodni teren walk. 


Na północ od Dixmuiden oddziały niemieckie po napadzie ognio | 
wym wtargnęły do linii belgijskich i ujęły kilka tuzinów jeńców. 3 

W okolicy Four de Paris (w Argonach) patrole nasze - przebi 
się poza drugi rów francuski i zabrały kilku jeńców. 

Po obu stronach Mozy położen'e niezmienione. = 

 Nadporucznik bar. v. Althaus zestrzelił ponad lasem Caillette 
swój szósty latawiec nieprzyjacielski | 

Oprócz tego zestrzelono w walce napowietrznej - francuski lata | 
wiec na południe od fortu Thiaumont. 4 

Dwa inne zestrzeliły nasze działą na południe od grzbietu Tal 
piąty ogniem karabinów maszynowye 
Kierownik ostatniego jest zabity, obserwator cię 


i przy zagrodzie Thiaumont, 
od Hardaumont. 
o ranny. 


Bałkański teren walk. 


Nic nowego. 


Komunikat 


WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo donoszą dnia 3 maja: 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Nic nowego. 


Włoski teren walk: 


Podczas walk na obszarze Adamella ujęto 87 alpinów. W Dolomitac 
Włosi zaatakowali dziś rano nasze stanowiska na Croda deł Ancona i a 


Rufreddo. Oba ataki odparto. 


Nowy transport wojsk rosyjskich, 


MARSYLIA. (BTW). Przybył tu 
dziś nowy oddział wojsk rosyjskich. 


Przyszła konferencja gospodarcza. 


BERLIN (B.T.W.). Pisma włoskie 
donoszą, że międzynarodowa konfe- 
rencja paryska uchwaliła, aby przysz- 
łą konferencja odbyła się w Londynie 
pomiędzy 1 a 10 października. 


Na morzu. 
LONDYN (BTW). „Lloyds* donosi, 


że parowiec norweski „Mod” (664 ton) 
zatonął. 


Główna kwatera donosi 3 maja: 


NACZELNE DOW ÓDZTWO ARM 


Zastępca szefa sztabu generalnego von HOEFER 


Rok XL 


J 


Kompozycja prof. Obuchowicza na- 
grodzoną została prawdziwą burzą o4 
klasków — autor wywoływany 
krotnie na scenę. 

Dwa fragmenty z- Wesela Wysp 
skiego dopełniały programu. Scena ze 
Stańczykiem i Dziennikarzem oraz sce- 
na z Gospodarzem ifWernyhorą, 
końcu z Jaśkiem. Obie sceny wypadły 
silnie, Mocne słowa poety padały ze 
sceny, bijące aktualnością, mocą 
wnętrzną silne. Wszyscy trzej wy 
nawcy pp. Vorbrodt, Jura i Pach 
wywiązali się wspaniale, W końcowe 
scenie p. Vorbrodt zrobił swoim wiel: 
bicielom prawdziwą niespodziankę no 
wym rodzajem gry, postacią Jaśka ta 
żywą i tak wierną, że publiczność byłi ? 
zachwycona, 4 ; 


ilka- 
z 


d 
J 


wydarzeń. 


niemiecki ] 


4 


4 


austriacki. 


Fel dmarszałek- porucznik. 


LONDYN (BTW). Urzędowo don 
szą: „Jacht uzbrojony „Aegusa” i si 
tek do kładzenia min „Nasturfien* n 
jechały w Morzu Sródziemnem na i 
ny i zatonęły, Oficerów oba statk 
uratowano”. r 


Grecja w Epirze, 


ATENY (BTW.). Urzędowie don 
szą: w Epirze północnym adz 
no grecki zarząd cywilny. Na mo 
dekretu królewskiego utworzono tam 
okręgi, Korica i Argirokastro, 


=ni na dzień, 


i sk. 
EB Z Sosnowca. 
Ez Dn. 4|V. 
— Dzień papieski. W przyszłą 


ZN 
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niedzielę modlić się będziemy w całej 
Polsce za Ojca św.., który jest gorącym 
_ miłośnikiem i opiekunem naszego naro- 
. du.. W kościele sosnowieckim odpra- 
= wiona zostanie suma uroczysta z wysta- 
wieniem N. Sakr. z suplikacjami i ka- 
zaniem okolicznościowem. Nieszpory 
"też z wyst. Najśw. Sakramentu i Ma- 
= jowe nzbożeństwo na intencję Ojca,św.; 
po Majowem procesja i „Te Deum lau- 
damus", -Spodziewamy się, że ci, co 
brali udział w Święcie wczorajszem, w 
> miedzielę też się zjawią na to polskie 
~ nabożeństwo za Ojca św. 
,.. ->= Brzepustki a paszporty. Wobec 
< licznych zapytań w. sprawie przepu- 
~ stek na wyjazd przyłaczamy odpowied- 
~ mie brzmienie rozporządzenia, wydru- 
|. kowanego w dziennika rozporządzeń 
(Verordnungsblatt) Nr. 2. - A mianowi- 
= cie w „Części Urzędowej* na str. 3 w 
-_ Rozporządzeniu Nr. 2 dotyczącem ru- 
-chu osobowego w obrębie generał-gu- 
'. bernatorstwa warszawskiego do i z jego 
= okręgu, punkt II „Komunikacja we- 
< wnętrzna” opiewa w dosłownym prze- 
/ kładzie urzędowym mna język polski: 
= „l) Dla podróży koleją, samochodem, 
zi motocyklem, rowerem oraz statkiem w 
/. granicach generał-gubernatorstwa po- 
i trzebne jest piśmienne, pozwolenie. 
E Takie samo pozwolenie wymagane jest 
= do podróży z powiatu do powiatu lecz 
tylko do czasu zaprowadzenia ogólne- 
go przymusu paszportowego, to jest, 
dopóki podróżny jeszcze nie jest w po- 
(/_ siadaniu przepisanego paszportu”. Z u- 
rzędowego brzmienia tego punktu wy- 
mika zatem, że posiadający paszport 
~ niemiecki może podróżować w obrębie 
i generał-gubernatorstwa, a tem bardziej 
a > tym samym powiecie, bez _przepust- 
"ki. 
i — Zebranie, Dzisiaj o godz. 3 pp. 
= odbędzie się w sali Teatru Zimowego 
zebranie cechu rzeźników celem obra- 
dowania nad kwestją mięsną. 

— Szpital Renardowski. Na sku- 
tek wzmianki o szpitalu T-stwa „Hr. 
_ Renarda* w Nr. 98 „Kurjera Zagłębia“ 
~ podajemy następujące sprostowanie, Na- 
_ czelny lekarz szpitala dr. Arnold jest 
= ma wojnie. Szpital zaś pozostaje pod 
( kierunkiem dwóch lekarzy d-ra- Zahor- 
-skiego i d-ra Olszewskiego z których je 
`. den jest kierownikiem oddziału wewnę- 
(s ttznego i chorób kobiecych, ` drugi zaś 
| kierownikiem oddziału chirurgicznego. 
ił ; — O wiadomości. Paulina Kamiń- 
„Et: ska, zawiadawia męża swego Kazimie- 
rza, delegowanego przed wybuchem 
wojny, przez firmę Fitżner i Gamper, 
_ na montaż do Charkowa, że list wysłany 
| ma Stuttgard otrzymała. Ona i synek Le- 
onek są zdrowi, lecz znajdują się w przy- 
~ krych warunkach materjalnych, 
~ Katarzyna Jurkowska prosi o wia- 

domość o mężu swoim Stanisławie, ślu- 
sarzu b. kolei Warszawsko-Wiedeń- 
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` skiej, podobno został wysłanym do Mo- 
| skwy Jna i dzieci są zdrowi, lecz 


bez środków do życia. 
Uprasza się inne pisma o prze- 
drukowanie niniejszego. 


=. — „Kino-Wiktorja" (gmach teatru 
> zimowego) od soboty b. m. demonstro- 
a wać będzie zajmujący dramat w 4 cz. 
~ osnuty na tle życia rusinów galicyj- 
= skich p. t. „Nie przysięgaj”. 
a — Sprostowanie. W numerze 100 „Ku- 
| rjera Zagłębia” w notatee o prowadzeniu pocho- 
|. du przez miasto mylnie wydrukowano nazwisko 
-+ Kurzyński; powinno być J. Kuczyński. 
PROJ 


Z Bodeląa. 


em _ + Chrześć. T-wo Dobroczynności. 
4  Chrześcjeńskie Towarzystwo Dobro- 
/. czynności posiada około 130 rzeczywi- 
/.. stych członków, z tych zaś 12 jest w 
| zarządzie. 
= + Chleb. Ilość  otrzymywsnych 
| kwitów mącznych na zakup chleba jest 
|| niewystarczająca. Po wykupieniu tych- 

| że, mieszkańcy godząc się z losem 
/, zmiiszeni nabywać są chleb wypieku 
|. kartkowego lecz po cenach wyśrubo- 
| wanych, bo po kop. 65 zamiast 31 k. 
i| bochenek 3 i pół funtowy; piekarze u- 


naa wa DOE OO DA KANIE | A OE 


| niu budżetu „Komisji 


trzymują, iż jest io chleb bez żadnych 
domieszek, więc dlatego droższy. 

'-+ O kartofle. Wobec sprzedaży 
kartofli przez komitety żywnościowe, w 
składach kartofli „Hamburgiera i $ ka” 
konsumcja o wiele zmniejszyła się; na 
zmniejszenie dużo wpłynęła i różnica 
ceny; składy sprzedawały kartofle po 
rb, 1 kop. 10 za pud, Komitety po rb. 
1, od kilku dni przeto i pp. zgo 
dzili się z losem í cenę unormowali do 
ceny komitetowej. 

+ Wypadek Jeden z pielęgniarzy 
w szpitalu chorób zakaźnych, wczoraj 
zmarłna tyfus plamisty, 

-+ Wykrycie kradzieży. U Wale- 
rji Krzemień zamieszkałej przy ulicy 
Modrzejowskiej Nr. 29 odnaleziono nie- 
co inwentarza szpitalnego; inwentarz 
ten podczas kuracji w szpitalu Walerji 
Krzemień ulatniał się, Pomysłową Wa- 
lerkę pociągnięto do odpowiedzialności, 


Z Dąbrowy. 

Z powodu wczorałszego odczytu 
„towarzysza” Feliksa Perla w szkole 
przy plebanii, otrzymaliśmy protest z 
ramienia Robotn, Chrześcij, w którym 
podnoszą, że jest niedopuszczalnem, 
aby tacy prelegenci uświadamiali pol- 
skiego robotnika, Dziwią się, że Ko- 
mitet nie mógł wyszukać kogo innego. 
Partyjność i rasowość p. P. już paro- 
krotnie dała się należycie zaprezento- 
wać mieszkańcem Dąbrowy z powodu 
różnych jego wystąpień, Należało więc 
już przynajmniej teraz na 3 maja po- 
minąć osobę p. — P. Zarząd Stow, Ros 
botn. Chrześć. komunikuje, że uzyskał 
pozwolenie od władz okupacyjnych na 
szereg odczytów, które będą wygłasza- 
ne co niedziela o godz. 5-ej pp. przez 
zapioszonych prelegentów. Wejście na 
odczyty bezpłatne — dle wszystkich, 
zarówno członków, jak i nieczłonków 
Stowarzyszenia. z 

+ Cennik artykułów spożyw- 
czych w komitecie żpwnościowym od dnia 20 
kwietnia 1916 r. Mąka pszenna 32 hal, mąka 
żytnia 24 hał., mąka kartoflana 29 hal., kasza 
jaglana 32 hal., kasza jęczmienna 40 hal., słoni- 
na 3 k. 50 hal., cukier w głowach funt 50 hal., 
herbata chińska funt 6 kor., ser holenderski 
funt 2 k. 20 hal., serki gomułki sztuka 8 hal., 
wieprzowina w galarecie puszka 2 kor,, buljon 
„Maggi* sztuka 5 hal, mydło holenderskie 2 
kor, 30 hal,, mydło szare 80 hał., masło krowie 
krajowe 3 kər. 20 hal., szmalec 3 kor. 20., śle- 
dzie pocztowe małe sztuka 30 hal., śledzie po- 
cztowe duże sztuka 46 hal., śledzie 54 hal., 
zapałki pudełko 3 hal., cykorja lubelska 56 hal, 
ryba solona 1 funt 80 hal, kapusta kwaszona, 
1 funt 22 kal., Skrzynki pe cukrze po 50 hal. 


£ różnych stron. 
[] Wielka Warszawa a żydzi. 


| Prasa żydowska w Warszawie zwraca 
uwagę, że z utworzeniem Wielkiej War- 
szawy odsetek żydów zmniejszy się z 42 
procent na 36 proc., aczkolwiek fak- 
tycznie liczba ich wzrośnie z 335,152 
do 350,413. Zmniejszy się także odse- 
tek właścicieli domów, żydów, którzy 
stanowili dotąd 60 procent. Z domków 
zaś przedmiejskich, przyłączonych do 
Warszawy, nieznaczna tylko część na- 
leży do żydów. : 
c Rekwizycja zapasów  żywno: 
ściowych w Warszawie rozpocznie się 
za kilka dni po ukcńczeniu segregacji 
deklaracii i po ostatecznem zatwierdze - 
wywłaszczenio- 
wej” przez zarząd miasta, Rekwizycja 
dotyczyć będzie przeważnie składów 
spekulantów, które „Komisja wywłasz- 
czeniowa” poddała już ścisłej obser- 
wacji. 
C Spekulanci przeciwko speku- 
lacji. Onegdaj odbyło się w Łodzi 
zebranie organizacyjne Stow. właści- 
cieli sklepów spożywczych. Było obec- 
nie 500 sklepikarzy, w czem pewna 
liczba chrześcian. Po za zwykłymi 
punktami ustawa przewiduje walkę ze 
spekulacją — oczywiście hurtowników, 
C Liceum niemieckie męskie ot- 
warto 28 kwietnia w Łodzi. Akt ot- 
warcia odbył się bardzo ' uroczyście w 
obecności przedstawicieli władz cywil- 
"nych i wojskowych. 

:' ([] Pogrzeb O. Stefana Pawli- 
ckiego odbył się onegdaj w Kra- 
kowie, po nabożeństwie w kościele OO, 
Zmartwychwstańców, „Castrum Dolo 
ris“ odprawił Książę- Biskup Sapieha, a 
mowę pożegnalną przed kościołem wy- 
powiedział imieniem Uniwersytetu i 
Akademii Umiejętności rektor Kosta- 
necki. Kondukt żałobny na cmentarz 
prowadził Biskup Nowak. 


Za pozwoleniem cenzury 


KURJERZAGŁĘBIA 


piątek dnia 5 maja 1916 roku. 

v LI aj" 1-go maja w p 
pismach berlińskich czytamy: So- 

cjaliści wezwali licznych mieszkańc 


się zawiedli. 
ności spowodowane przez 
kartek, policja bez trudu rozproszyła. 
Za niezastosowanie się do zarządzeń 
policyjnych i awantury aresztowano 9 
osób. s 

[] Urzędowa pomoc dla prasy. 
Jak donosi „Lok. Anz.* w Berlinie 
powstać ma wkrótce „wojenny urząd 
gospodarczy dla przemysłu gazetowego”. 
Zadaniem tego urzędu, który podlega 
nadzorowi państwowemu, będzie usu- 
wanie przy pomocy środków państwo- 
wych, trudności, z jakiemi wydawcy 
gazet oraz drukarnie muszą walczyć 
w obecnych czasach wojennych. Prze- 
dewszystkiem urząd ten będzie zao- 
patrywał drukarnie w papier i w 
tym celu starać się ma o dostarczenie 
fabrykom papieru, celulozy oraz ia- 
nych materjałów surowych, W razie, 
gdyby się okazało, że ilość papieru 
rozporządzalnego już nie wystarcza, 
konsunmcja zostanie ograniczona w ten 
sposób, że zabroniene będzie zakłada- 
nie nowych gazet i czasopism, nadto 
zamządzonem zostanie zmniejszenie ro- 
zmiarów gazet istniejących. 

D Niezwykle cenne malowidla z 
czasów średniowiecza odktryto na chó- 
rze w kościele św. Jana w Gnieźnie. 
Domniemanym twórcą tej budowy jest 
mistrz praski Piotr Parler. Kamienne 
rzeźby w tym kościele, oraz świeżo 
odnalezione malowidła należą zatem 
prawdopodobnie do sztuki czeskiej te- 
go okresu, Odkrycie to wywołało ży- 
we zainteresowanie wśród historyków 
sztuki, 

O Nowe „owieczki“. Pisma ro- 
syjskie dynoszą, że w Odesie, w sobo- 
rze katedralnym odbyło się przyłącze- 
nie do prawosławia 450 zbiegów z Ga- 
licji, unitów. Nowoczerkasku, w 
cerkwi Mikołajewskiej, odbyło się przy- 
łączenie do prawosławia 15 Galicjan 
unitów, uczniów seminarjum nauczy- 
cielskiego. 


DOKOŁA WOJNY. 


X Pobór psów. Pisma- lubelskie 
donoszą; Onegdaj na placu wystawo- 
wym, mieszczącym się przy ul. Lipo- 
woj, odbyła się; mobilizacja psów ca- 
łego obwodu lubelskiego. Brano prze- 
ważnie psy okazałe i młode do ląt 2 
płacono zaś 6 do 20 koron. 

X Koalicja gwarantuje Belgii ca- 
łość Konga. Według „Tempsa* dorę= 
czył poseł francuski u rządu belgijskie- 
go baronowi Beyens'owi oświadczenie, 
w którem Francja, sj ry i Rosja gwa- 
rantują całość Konga belgijskiego, Wło- 
chy i Japonia przyjęły to do wiądo- 
mości. 

X Angielska zdobycz morska. 
Biuro Reutera donosi, Dołąd uznano 
84 statków nieprzyjacielskich jako zdo- 
bych morską. 42 sprzedano, 42 zare- 
kwirowano, Ogólna pojemność sprze- 
danych statków wynosi 54,722 toa, za- 
rekwirowanych 56,162 ton, Ze sprze- 
darzy statków i ładunków osiągnięto 
dotąd 6 mil. 850 tys, funtów szterlin- 
gów (137 mil. mk.) 

X Skuteczność łodzi podwod- 
nych Sekretarz francuskiego minister- 
jum marynarki stwierdza w urzędowym 
swoim raporcie o wojnie podmorskiej 
skuteczną działalność nieprzyjacielskich 
łodzi padwodnych, wobec czego każdy 
przyszły program marynarki musi obej- 
mować też budowę pewnej liczby tych 
jednostek bojowych. 
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Zarządzenia bułgarskie w Ma: 
_ że wprowad 


Nowy metal 


W Turkestanie, w prowiacji Fergha- 
na, według informacji amerykańskich, 
odkryta bezimienny nieznany dotąd me- 
tal, który, według dokonanych badań, 
zbliża się do miki; jest on nieprzezro: 
czysty, dość rozciągliwy i nadzwyczaj- 
nie ciężki. Pod wpływem kwasu wy- 
twarza się w nim taka ciepłota, że 
naczynia szklane, żelazne, grafitowe, 
najbardziej nawet odporne na ogień; 
niszczeją. 

Pod wpływem pewnych reakcji ma 
on tracić na wadze niemal do jednej 
piątej części, Szczegółowo badania te- 
go metalu prowadzone są w laborato- 
rjach moskiewskich. 


Humor i satyra. 


Rozmaite oświadczyny. 

Dyplomata: ©, pozwól pani zawrzeć 
z sobą wieczne przymierze ! 

Żołnierz, Zadałaś memu 
boką, nieuleczoaą ranę; albo: 
szłaś, spojrzałem, a tyś zwyciężyła! 

Lekarz: Ty tylko możesz 
chora moje serce! 


sercu glę- 


PE: 
Ogrodnik: Jedno słowo z ust twoich 
a droga naszego życia usłaną będzie | 


kwiatami ! 
Budowniczy: Załóżmy 
własny | 
Marynart: U ciebie znajdę bezpie- 
czną przystań, śdy burze życia mnie 
dosięgną | 
ośnica: Cugle domowych rządów 
zostawię tobie! 
Złotnik: | niech ten złoty łańcuch, 
wiążący nasze serca, nigdy nie pryśnie! 
~ Uczony: O, pozwól wybadać do dna 
serduszko twoje, a może wyczytam w 
twojem oku szczęście życia mojego |! 
Rześbi Serce twoje twardsze, 
niż marmur biały, bo nad nim panuje 
akcj moja i czyni go: podatnym mojej 
wo 
Piekarz: Smaczniejszym będzie mój 
chleb codzienny, gdy ty go podzielisz 
w doli i miedoli I 
Muzyk: Pociąga mnie ku tobie har- 
monia twej duszy 
Kowal: Załóżmy własne ognisko do- 
mowe! 


OFIARY. 
Dla aesoseria 


a l25-tej rogzniey Konstytucji 
3 Nas, KA na wznowioną Polskę Macierz 
Sskolna: w i Isabella Skarbiń. 


Stanis soy w @rodźou 
rab, 150. Stanisiaw Marjan Skarbiński rub. 50. 


j Potrzebne zaraz 
do wynajęcia 6-8 par koni de wożenia cegły. 
Zajęcie stałe 6-7 miesięcy, Zarobki dobre. tam- 
że potrzebny dozorca ©bezmany z ceglarstwem. 
Wiademość: Wieczerka w Sielcu: 522-1-1 


Zginęło Świadectwo 
babki wiejskiej, wydane pryez szpital Dziecią- 
tka Jezus w Warszawie, z 1901 r. na imię Ber- 
ty Brochy Gurwicz. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za wynfgrodzeniem do redakcji „Kur- 
jera“‘, 3 -1—537. 


SOLEC 


SEZON OD 20 MAJA DO 20 WRZEŚNIA 


ZAKŁAD WÓO MINERALNYCH siarczano-słonych 
m m i lecznica fizykalao - djetetyczna O O 


otwierą nadchodzący sezon leczniczy pod kierunkiem lekarza specja- 


listy z 


arszawy. 


È 


Srodki lecznicze zakładu: kąpiele mineralne i mułewe, mechano- i 
elektroterapja, hydropatja. kąpiele słoneczne i powietrzne. Utrzyma- 
nie znacznie tańsze, niż w innych stronach kraju. Dojazd przez stację 
Kielce, lub stację kolei galicyjskich Szczucin, skąd 15 wiorst do Solca. 
Informacji udziela gratis zarząd Solca, poczta Stopnica obwód Busk. 


niemieckiej w Sosnowcu. 


Redaktor edpowiedzizlny KONSTANTY KASZYNSKI, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarnia „,KURJERA ZAGŁĘBIA", [wangrodzka Nr. 7. 
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